
CZĘSTOCHOWSKIE
STUDIA      TEOLOGICZNF

IV/1976

KS.  ZENON  UCHNAST

TENDENCJA  D0  SAMOAKTUALIZACJI  W  PROCESIE
DOJRZEWANIA  OSOBOWOŚCI  WEDŁUG  C.  ROGERSA

Rogers,  psychioterapeuta  amerykański,  twórca  szkoły  tzw.  psychotera~
pii  niekierowanej,  będąc  zainteresowany  problematyką  rozwoju  i  dojrze-
wania  osobowości  w  procesie  psychoterapii,  zwrócił  szczególną  uwagę  na
zdolności  jednostki  ludzkiej   do  bycia  indywidualnością,  jej  zdolności  do
rozwiązania  swoich  problemów  życiowych,  jak  i  do  ukierunkowania  się
ku   autonomii,   odpowiedzialności,   wolności,   twórczości   i   uspołecznieniu.
Ponadto,  przedmiotem  jego  zainteresowań,  od  lat  czterdziestych  naszego
stulecia,  jest  wewnętrzna  tendencja  jednostki  do  aktualizacji  tych  zdol-
ności,  skoro  znajdzie  ona  ku  temu  odpowiednie  warunki  w  procesie  psy-
choterapii.

Termin „tendencja"  należy rozumieć  jako określający wewnętrzne pro-
cesy  motywacyjne  jtednostki  ludzkiej,  które  wywierają  wpływ  na  ukie-
runkowanie  jej  sposobów  zachowania  się,  .o  ile  inne  ważniejsze  motywy
nie  staną  na  przeszkodzie._Po  driigie,  termin  „tendencja"  wskazuje  rów-
nież  i  na  to,  że  zablokowanie  tego wewnętrzneg,o  procesu  motywacyjnego
może  prowadzić  do  wewnętrznych  napięć  i  zaburzeń  w  funkcjonowaniu
osobowiości 1.

Piodjęty przez  Rogersa  problem  tendencji  jednostki ludzkiej  do  aktua-
lizacji  własnych  zdoln.ości,   d,o  rozwiązania   osiobistych  problemów  życio-
wych,  do  organizacji  funkcjonowania  psychicznego  własnej  osobowości  i
ukierunkowania  go  ku  riozwojowi  i  pełnej  diojrzałości,  jest  próbą  określe-

1  Por.:  Reykowski  Janusz,  Emocf.e  Ź  motutt?cLcj€,  s.  606.
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nia  podstaw.owej   właściwości  funkcj,on.owania  organizmu  ludzkiego  jako
całości psychofizycznej.  Tendencja  ta,  zwana również  tendencją do  samo-
aktualizacji,   jest,   według   Rogersa,   wrodzoną     właściwością    .organizmu
ludzkiego jako całości psychofizycznej.

Organizm  ludzki,  podobnie  jak  każdy inny,  zauważa  Rogers,  ujawnia
w swoim funkcjonowaniu podstawową tendencją do utrzymania i wzboga-
cenia  siebie.  Żaden  bowiem  oiganizm  nie  aktualizuje  swoich  zdolności  w
tym  celu,  by  siebie  zniszczyć,  lub  by  cierpieć 2.  Udaremnienie  natomiast
procesu  aktualizacji  zdolności,  które  zapewniają  utrzymanie  i  wzbogace-
nie w kierunku rozwioju organizmu, powoduje zaburzenia w jego funkcjo-
nowaniu,   lub   stan  choroby,   np.   długotrwałe   zahamiowanie   aktualizacji
zdolności  ruchowych  powoduje  zarówno  degenerację  mięśni,  jak  również
zaburzenia  funkcjonqwania  systemu  trawiennego.  Tendencja  ta  ujawnia
się również w skłonności organizmu do aktualizacji jego zdolności,  do  oce-
ny własnych doświadczeń i wyboru takiego sposobu zachowania, który za-
pewni  najskuteczniejsze  przystosowanie  się  i  zaspokojenie  potrzeby  za-
ch.owania życia i jego  rozwoju. Uczucia t,owarzyszące zaspokojeniu tej po-
trzeby mają  charakter  uczuć  przyjemnych - pozytywnych,  podczas  gdy
niezaspokojenie  jej,  wywołuje  uczucia  nieprzyjemne  ~  negatywne.

Tendencja  do  rozwoju  i  wzbogacenia  organizmu  poprzez  aktualizację
jego  potencjalności  ujawnia  się  w  sposób ioczywisty  na  poziomie  funkcjo-
nowania fizycznego iorganizmu,  a jej  dynamikę  i kierunek określa się  jako
prawa  zachowania  życia  i  jego  rozwoju.  Nie  uj-awnia  się  ona  natomiast
z  taką  ,oczywistością  na  poziomie  funkcj,onowania  psychicznego  i  jego  u-
kierunkiowania się ku rozwojowi i pełnej  dojrżałości osoby ludzkiej.

Wydaje się przeczyć istnieniu  tej  tendencji,  na poziomie funkcjonowa-
nia psychicznego, każdy przykład niedorozwoju osobowości czy też akcen-
towana, przez wielu pedagogów, potrzeba zewnętrzneśo nacisku i kontroli
w procesie  wychowania.  Niejednokrotnie  zresztą spotykamy  się  z faktem
istniehia  tendencji  infantylnych,  np.  tendencji  do  wybierania  raczej  wy-
godnej  zależności,  niż  odpowiedzialnej  niezależności  i  wolflości.  Ponadto,
psychoanalityczne teorie osobowości zwróciły uwagę w sposób szczególny,
na  destruktywne renergie  leżące u  podstaw  dynamiki osiobowości  ludzkiej,
na  energie  Ślepych  sił  popędowych  rządzących  się  prawem  przyjemności
egoistycznej   (id)  oraz  na  słabe  „ego"  broniące  się,  najczęściej  przy  po-
mocy  podświadomych  mechanizmów,  wobec  naporu  popędowych  sił  „id"
i narzuconego przez społeczeństwo „super-ego".

Rogers,  uwzględniając  z  jednej  strony p,owyższe zastrzeżenia,  ale rów-
nież  bi`orąc  pod  uwagę  pozytywne iosiągnięcia  w psychoterapii  prowadzo-

2  Ro'gers CaLrl, The  actuctii,zćng  tendencu in Tełation to  „motives"  and to consicious-
"ess'  s.  3.
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nej metodą nie-kierowania, stara się udowodnić istnienie i funkcjonowanie
u jednostki ludzkiej  pozytywnej  tendencji do samoaktualizacji w zakresie
organizacji  funkcjonowania  osobowości  i  jej  rozwoju  ku  pełnej   dojrza-
łości  psychicznej,  o  ile  znajdzie  ku  temu  szansę  i  odpowiednie  warunki
Tendencja  ta,  stwierdza  bowiem  Rogers,  ujawnia  się  tylko  wtedy,  .gdy
stworzy się dla jej funkcjonowania na poziomie psychicznym odpowiednie
warunki,  podobnie  jak musimy  stworzyć  jej  właściwe warunki na pozio-
mie funkcjonowania fizycznego.  Warunkami na poziomie funkcjonowania
fizycznego' są:  woda, powietrze itp.`    Jeśli zatem jednostka ludz'ka,  nawet ta,  która jest zahamowana w pro-

cesie r,ozwoju,  znajdzie odpowiednie warunki  dla adekwatnego funkcjono-
wania  swej  osobowości,  stwierdza  Rogers,  wówczas  ujawni  ,ona  sponta-
niczną  tendencję  do  aktualizacji  swych  k.onstruktywnych  potencjalności,
które uzdalniają ją do rozumienia siebie,  do uczenia się i rozwoju własnej
osobowości,  jak również do zaangażowapia się  w życiu w sposób  aktywny,
autonomiczny  i odpowiedzialny oraz  dio  organizaicji  zachowania,  które  by
było  rozumne,  spiołeczne,  subiektywnie  dające  zadiowolenie  i  obiektywnie
Skuteczne 3.

Autentyczny proces  rozwoju i dojrzewania iosobowości  uwarunkowany
jest w sposób istotny, w opinii Rogersa, od stiopnia aktualizaicji tej  tenden-
cji  w życiu  poszczególnej  osoby.  Dlatego  też,  zarówno  w  procesie  wycho-
wania,  jak  i  w  procesie  psychoterapii,  Rogers    wyak,centowuje    przede
wszystkim znaczenie stworzenia odpowiednich warunków wyzwalających,
u jednostki ludzkiej  spontaniczne dążenie do wykorzystania swych poten-
cjalności w konkretnych sytuacjach życiiowych.

Koncepcję  Rogersa,  odnośnie  istnienia  i  funkcjonowania  tendencji  do
samoaktualizacji  w  prociesie  dojrzewania  os.obowości,  przedstawię  w  as-
pekcie  (1)  teorii  osobowości  proponowanej  przez  Rogersa,  (11)  warunków
rozwoju  tej  tendencji  oraz  (111)  w  aspekcie  riogeriańskiej  k.oncepcji  wy.-
chowania.

1.  TENDENCJA DO  SAMOAKTUALIZACJI  W  TEORII  OSOBOWOŚCI
C.  ROGERSA

Jednostka  ludzka  w  procesie   swego   rozwoju     ujawnia     zdolność   do
uświadamiania  sobie  różniorodnych  przeżyć  wewnętrznych     i     sposobów
swego  zachowania  oraz  do  doświadczenia  siebie  jako  podmiotu  tych prze~
żyć  i  jako ośrodka  organizacji  zachowania.  Ponadto,  ujawnia ona również
tendencję  do  aktualizacji  tej  zdiolności,  jako  przejaw  tendencji  dio  samo-

-
8  Rogers  C.,  Ctient-centeTed  theTapu:   t±s   cwrTeTt±  practżce,  żmpłżca,tions  cmd  the-

oTU,  ss.   34,   36.
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aktualizacji.  Rozwój   tego  aspektu  tendencji  do  samoaktualiżacji  wydaje
się  być  dla  Rogersa  istotnym  w  pr,oiciesie  stawania  się  osobą  dojrzałą.

Właściwa  każdemu  żywemu  organizmowi  tendencja,  do  utrzymania  i
wzbogacenia  swego  istnienia,  ujawnia  się  na poziomie  funkcjonowania  fi.-
zycznegio,  jakio  sp.ontaniczne  ukierunk,owanie  do  stania się osobnikiem  do-
rosłym na miarę  miożliwiości  swegio  gatunku.`  Ta konstruktywna  tendencja,
według  Rogersa,  możie  ujawnić  się  u  jednostki  ludzkiej  w  spontanicznym
ukierunkiowaniu   jej   energii  psychiofizycznej   do   wytworzenia   i   rozwioju
podstawowej  struktury  osobowości,  struktury  „ja".  Dla  Rogersa  wydaje
się oczywistym fakt,  że iorganizm,  który funkcjonuje  jakio  jedność  psycho`-
fizyczna,  dąży  w  sposób  spontaniczny  do  aktualizacji  swej   zdolności  do
doświadczenia siebie  jako  podmiotu  bycia i  działania specyficznie  ludzkie-
go.  Znamiennym  bowiem  jest  również  fakt,  że  zablokowanie  szans  aktu-
alizacji  tej  zdolności,  szans  określenia  siebie  jako  podmiotu  o  charakterze
osobowym,  powodujd  bardzto  poważne,  a  czasem  tragiczne  prz.eżycia  bę-
dące  przyczyną  zaburzeń  funkcjonowania  psychicznego  jednostki  lub  na-
wet  przyczyną  powstania  chorób  psychicznych.  Ponadto,  gotow.oŚć  czło-
wieka  do  poniesienia  Śmiei'ci  w  iobronie  prawa  do  własnej  godności  ludz-
kiej,   wolności,   przekonań  iosobistych  itp.  wskazuje  również  na  istni'enie
silnej  i  dynamicznej  tendencji  do  utrzymania  i  wzbogacenia  swego  „ja".

Proces utrzymania i  wzbogacenia  struktury  „ja"  dokonuje  się  nie  tyle
poprzez  proste  dodawanie  nowych  doświadczeń  siebie,  nowych  cech,  ale
poprzez  rozwój  procesu percepcji  dioświadczeń  (uczuć,  emocji,  spostrzeżeń,
treści  pamięci,   postaw  itp.),   mających    znaczenie   dla    określenia    czym
jednostka  jest,  jaki  jest  jej  stosunek  d,o  ot`oczenia  i  otoczenia  do  niej  oraz
integrację tych doświadczeń w kioncepcję „ja" -iobraz „ja"  (self concept),
Doświadczenia,  które  nie  mają  znaczenia  dla  określenia  „ja"  (tj.  te,  które
nie   przyczyniają   się   do   utrzymania,   wzbogacenia   posiadanej   koncepcji
„ja",  ani  jej  nie zaprzeczają)  pozostają  na  poziomie  doświadczeń  iorganicz-
nych  lub  są  spostrzegane  niewyraźnie.  Doświadczenia,  które  nie  potwier-
dzają  posiadanej  koncepcji  „ja"  mogą  ją  wzbogacać io  nowy  aspekt,  a  tym
samym   piozwolić   jednostce   doświadczyć   w   spiosób   bardziej   autentyczn}-
kim  rzeczywiście  jest  -  np.  jednostka  uważaża  się  za  dobrą  i  uczciwą,  a
teraz  może  uznać  w  oparciu  io  nowe  fakty,  że  czasem  jest  również  nie~
życzliwą  i  niesprawiedliwą.  Czasami  osoba,  dostrzegając  różnicę  międz}
aktualnym  doświadczeniem  siebie  a  utrzymywaną  koncepcją  „ja",  ujaw-
rlia potrzebę  dokonania  k.oniecznej  zmiany  diotychczasowej  k,oncepcji swe-
g,o  „ja",  by  być  autentyczną  wobec  samej  siebie,  np.  jecinostka  uważaża
się  za odważną  i  bohaterską,  a  aktualnie  odkryła  się  jako  tchórzliwa,  ale
za to  ambitna i  dlatego chiciała uchodzić za odważną.  Rogers  niejed.nokrot-
nie  dostrzegał,  w  procesie psychoterapii,  tendencję  do  zachowania wytwo-
rzonej  koncepcji  „ja"  wbrew  oczywistej  sprzeczności  tej  koncepcji  z  ak-
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tualnym   doświadczeniem.   Potrzeba   utrzymania   wytworzonej   koncepcjj
„ja"  ujawnia się u wiielu ludzi w dynamice powstrzymywania procesu per-
cepcji  sprzecznych  doświadczeń  z  dotychczasiową  koncepcją  „ja",  lub  na
ich  zniekształcaniu  i  d,ostosowywaniu     do     wybranianej   koncepcji  „ja".
Również  i  w  tym  wypadku  można  by  dostrzec  ujawnienie  się  tendencji
dio  aktualizacji  siebie,  ale  jest'to  raczej  przejaw  niewłaściwego  ukierun-
kowania jej  dynamiki.  Ukierunkowanie to pochodzi bowiem wówczas zaz-
wyczaj z zewnątrz. 0 ile jednak jedmstka nie czuje się zobowiązana przez
zewnętrzne czynniki do obrony swego nieautentycznego  „ja",  to  wówczas,
stwierdza  Rogers,  dąży  ona  raczej  do  zmiany koncepcji  „ja"  i  wytworze-
nia  nowej,  zgodnej  z  doświadczeniami  jakie  przeżywa.  Jednostka,  która
zdolna  jest  do  swobodnej  percepcji  różnorodnych,  ale  autentycznych  doś-
wiadczeń  i  do  uznania  ich  za  własne  (jako  określające  jej   „ja"),  poznaje
pełniej  i  autentyczniej  możliwości bycia i działania w konkretnej  sytuacji.
Pełna łotwartość  na  swoje  doświadczenia  daje  jednostce  szansę  dopuszcze-
nia  do  Świadomości  wszystkich  znaczących  danych  o  sytuacji  w  jakiej  się
znajduje.  W  związku  z  czym,  jedniostka  może  w  sposób  jak  najbardzie.i
adekwatny  do  swoich  możliwości  i  do  k,onkretnej   sytuacji   organizować
odpowiedni  sposób  zachowania  się.  Można  tu  mówić  o  pewnej  otwartiości
jednostki  na  akceptację  danych  doświadczeń  o  stanie  swego  oi.ganizmu,
o  złożoniości  własnych  potrzeb,  o  wymaganiach  społeczniośici,  do  której  na-
leży,  o  swoich  wspomnieniach  dotyczących  sytuacji  podobnych.  Nie  cho-
dzi  tutaj  o  jakąś  perciepcję  jasną  i  wyraźną  tych  doświadczeń,  ale  istotną
jest w  tym  wypadku pewna  postawa  zwykłej  akceptacji  tego  co  doświad-
czam,  bez  konieczności  formułowania  ti`eści  doświadczenia  w  konkretnycl]
terminach 4.

Rogers  zwraca  również  uwagę  na ścisły  związek  między  procesem  ak-
ceptaccii  doświadczeń,  jako  określających  autentyczne  „ja", a  ujawnieniem
się spontanicznej  tendencji  do  brania  odpowiedzialności  za  te  doświadcze .
nia  jako  części  „mojego  ja".   W  związku  z  czym,  .iednostka  troszczy  się
również  o  to,  by  sił'a  jednych  doświadczeń  (większe  przeżycia  emocjonal-
ne,  silne  potrzeby  itp.)  nie  zniekształcała  percepcji  innych  doświadczeń`
równie  autentycznych  i  ważnych  w  określeniu  koncepcji   „ia" 5.   Osoba,
która  potrafi  akceptować  wszystkie  aspekty  swoich  doświadczeń,  zdolna
jest w większym stopniu  do  utrzymania  kontroli  nad swoimi  przeżyciami,
osiąga  wię'kszą  autonomię  wewnętrzną  i  zdolność  do  świadomego  i  racjo-
nalnego  kierowania  swoim  zachowaniem 6.  Wystąpienie  podobnej  tenden-
cji  zauważa  Rogers  w  procesie  zaspokajania  potrzeb.  Osoba,  która  z  rów-
nym szacunkiem  traktuje  swoje potrzeby  jako  przejaw  swego  „ja",  ujawr-

±  Rogers  C.,  Le  dćuezoppeme7t€  de  ZcŁ  perso%72e,  s.  130.
5  Tamże,  ss.   133,   148.
6  Rogers  C.,  Czće7tt.„  s.   514.
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nia tendencję do troszczenia się o  zaspokojenie każdej  z nich oraz wyboru
tuakiego zachowania, które w sposób zróżnoważtony,  ekonomiczny i najbar-
dziej  adekwatny zaspokoił`oby jak największą liczbę potrzeb aktualnie od-
czuwanych,  jak i tych,  które przewiduje 7. Dlatego też,  w procesie wychio-
wania  i  psychoterapii,  jedniostka  winna  rńieć  możliwość  sprawdzenia,  W
oparciu  o  jei  osobiste  doświadczenie,  że  zachowanie  doirzałe  i  uspołecz-
niione  daje  jej  bardziej  obiektywną  szansę  zaspokojenia potrzeb  w  sensie
wyżej opisanym niż zaóhowanie infantylne i aspołeczne.

Reasumując  m.ożna by stwierdzić,  że w iopinii Rog.ersa jednostka  ludz-
ka  nie  tylko  ujawnia  zdolność  do  stania  się  oso.bą,  ale  również  ujawnia
tendencję  do  aktualizacji  tej  zdolności  w  miarę  jak  organizuje  percepcje
swoich  doświadczeń wewnętrznych i percepcje  swego  zachiowania  w  kon-
cepcję  „ja"  (obraz siebie)  jako  ich  podmiotu,  ioraz  tendencję  do ,organizo-
wania  takiiego  zachowania,  które  by  wyrażało  i  wzbogacało  autentyczne
„ja".

Mając  do  czynienia,  w  psychoterapii,  z ,osobami  niedojrzałymi  i  aspo-
łecznymi,  Rogers  zdawał  sobie  niewątp]iwie  sprawę  z  .ograniczonej  sku-
tecznoścj  dynamźkź  funkcjonowanja  tendencjj,  do  aktua]źzacjj  konstruk-
tywnych  potencjalności  osoby  ludzkiej.  Ukierunkowanie  wewnętrzne  do
utrzymania i wzbogacenia autentycznego  „ja",  jak i do organizowania za-
chowania  racjonalnego,  społecznego  i  dojrzałego,  nie  wynika  bynajmniej
ani  z  faktu,  że  człowiek  jest  z  natury  dobry,  ani  z  faktu,  że  jest  on  de-
terminiowany przez  tendencję  do autioniomii  i odpowiedzialności 8.  Jednak-
że  Rogers  uważa za bardzo  znaczący fakt,  że  w  wypadku,  gdy  uda się  w
procesie  psychoterapii  stworzyć  sprzyjające  warunki  dla  pełnego  ujaw-
nienia  się  omawianej   tęndencji,  to  wówczas  nie  dostrzega  się  potrzeby
wpr.owadzenia  zewnętrznych  czynników  motywacyjnych,   aby  jednostka
zaangażiowała  się  tosobiście  w  prioces  uczenia,  wychowania  i  rozwioju  kon-
struktywnego  ku  dojrzałiości 9.  W  oparciu  zatem o  swojie  długoletnie  doś-
wiadczenie zdobyte w psychioterapii i pracy pe.dagogicznej, Rogers przeko-
nał  się  io  istotnym  znaczeniu  `osobistego  zaangażowania  się  jednostki  w
prrocesie  poznawania  autentycznego  obrazu  własnego  „ja",  własnych  pro-
blemów  życiowych,  przyczyn  trudności  oraz  znaczenia  osobistego  zaanga-
żowania się jiednostki w organizację celów i spiosobów zachowania bardziej
racj.onalnego,  skutecznego  i  dojrzałeg,o.  Ponadtio,  doszedł  ion  do  wniiosku,
że  do  sprowokowania  aktywniości  własnej  jednostki  wystarczy:  (a)  stwo-
rzyć  warunki  dające  jej  szansę  zaangażowania  się  w  proces  akceptacji  i
uświadomienia  siobie   dioświadczeń   wewnętrznych   jako  .określających  jej

7Kinget  Marian,   C.   Rogers,   PsvchotJićrapće   et   tezatźons   ht4ma}źnes   -   thćorśe   e€
p"tćq%e   de   }a   tJŁćrapće   mon-dźrectćtje,   s.   217;   Rogers   C.,   Le   Dćveloppement ...,   ss.
217,   144.

8  Tamże,  s.  46.
9  Rogers  C.,  Le  dćt;eloppeme7it ...,  s.  60.
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autentyczne  "ja",  (b)  warunki  dające  szansę  na  stosunkowo  jasne  uświa-
d.omienie  s/o.bie  możliwości  wyboru  między  funkicjonowaniem  dojrzałymŁ
a funkcjonowaniem  infantylnym  i  nied,ojrzałym,  (c)  warunki  sprzyjające
wolności ukierunkiowania  się ku  celom iosobiście  piożądanym 1°.

Powyższa  hipoteza  regeriańska  (o  skuteczności  tendencji  dio  aktualiza-
cji „ja" w ukierunkowaniu jednostki ku dojrzałości opiera się na następu-
jącym  założeniu:  fnukcjonawanie  jednostki  ludzkiej  zależy  nie  tyle  od
bodźców  zewnętrznyęh  czy  wewnętrznych,  ale  raczej  od percepcji  tychże
bodźców.   Dlategio   też   skuteczność   funkcjionowani.a   jednostki   zależy   ołj
stopnia  zgodniości  doświadczeń  doznawanych  przez  organizm  z  ich  per~
ciepcją.  Szczególne  znaczenie  przypisujie  Rogers,  jak  to  już  wyżej  zazna-
czono,  dioświadczeni.om  odnoszącym  się  do  „ja"  i koncepcji  „ja",  która  zaL
wiera  percepcje  tychże  doświadczeń.   Charakter  autentyczny  „ja"   decy-
duje  zatem  ostatecznie  o  skuteczności  wysiłku   jedniostki   aktualizującej
swoj.e  potencjalniości  w  celu  zaspokojenia  potrzeby  utrzymania  i  rozwoju
własnej  iosobowości ku p,ełnej  jej  dojrzałości.

Powyższa  hipoteza,  odnośnie  istnienia  i  funkcjionowania  tendencji  do
samoaktualizacji,  stała się dla Rogersa  punktem  wyjścia d,o określenia ce-
lu i  sposobu prowadzenia psychoterapii  i  wychowania oraz formułiowania
propozycji  odnośnie  relacji  międzyludzkich.  Celem  pierwszorzędnym  dla
niego  jest  danie  jednostce  szansy odkrycia  różnorodności  własnych  wew-
nętrznych  doświadczeń  i(czasem  może  nawet  sprzecznych    między    sobą),
własnych  spostrzeżeń  i  doznań  iodnośniie  swego  zachowania,  jako  autem-
tycznych  aspektów  swego  „ja"  i  jego  funkcjonowania.  Następnie  Rogers
stara  się  dać  jednostce  szansę  bycia  w  zgodności  ze  swym  „ja"  tzn.  daje
jednostice szansę zachowania się w sposób autentyczny i znaczący dla w,y-
rażenia tego  co przeżywa,  czym jest, czym pragnie być  i co  pragnie  reaii-
z.ować,  czym  może  być.  A  ponadto,  jako  osoba  zaawansowana  w  procesie
dojrzewania,  psychoterapieuta  czy  wychowawca  regeriański,  stara  się  u-
jawnić  w  sposób  autentyczny  swą  postawę  względem  siebie  i  względem
jednostki,  by  w  ten  sposób  dać  jej  szansę  doświadczenia,  na  czym  polega.
być autentycznym względem siebie i względem drugiego człowieka. Do je-
go  obowiązków  również  należy  służyć   jednostce  osobistym  doświadcze-
niem,  wiedzą  i  dostępnymi  Środkami    pomocniczymi,    które     jednostka
chciałaby  wykorzystać  dla  odkrycia  znaezenia    własnych     doświadczeń`
własnych prioblemów oraz  dio ich riozwiązania.

Tendencja  do  aktualizacji  siebie,  jako  podstawowy  dynamizm  procesu
rozwoju  i  dojrzewania  ,osobowości,  ujawnia  się  zatem  w  pełni  dopiero  w
procesie  właściwej  interakcji  osobowej.  Istotnymi  warunkami  konstruk-
tywnej  interakcji w  tym  względzie są,  według  Rogersa:  (1)  postawa  cha-

10  Rogers  C.,  Czćent ...,  s.  490.
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rakteryzująca   się   autentycznością,   bezwarun.kową   akceptacją,   rozumie+
niem  empatycznym  i  bezinteresowną  życzliwością;   (2)  klimat  wyzwala-
jący swobodną ekspresję uczuć, postaw oraz czynności związany,ch z okre-
śleniem celów i zorganizowaniem zachowania.

11.  WARUNKI  POWSTANIA  I  ROZWOJU  TENDENCJI  DO  SAMOAKTUALIZACJI

Rogers,  iokreślając  warunki właściwego  funkcjonowania  i rozwoju  ten-
dencji   do  samoaktualizacji,   wyzhacza  tym  samym,   warunki  skutecznej
psychoterapii  i  warunki  autentycznego  wychowania,  tj.  tego,  które  przy-
czynia się  do  r,ozwoju i dojrzewania osobowości,

Problem warunków nauczania i wychowania jest istotnym dla Rogersa
z  uwagi  na fakt,  iż  nie  możemy bezpośrednio  uczyć  czy wychowywać  in-
nych  a  jedynie  możemy  ułatwić  im  proces  uczenia  się.  Ponadt.o,  twierdzj
Rogers,  osoba autentycznie uczy się  jedynie tego,  co przyczynia się  do za-
chowania  i  wzbogacenia  jej  „ja",  a  sam  proces  nauczania  i  wychowania
rozwijać`się może w sposób  autentyczny tylko  w relacji osobpwej  z peda-
gogiem;   w  relacji,   w  której   zagrożenie   „ja"  jest  zmniejszone  do  mini-
mum,  a  proces  różnicowania  percepcji  swych  doświadczeń  wewnętrznych
jest  ustalony 11.  W  tak  sformułowanej  koncepcji  uczenia  i  wychowania,
Rogers  nie  przypisuje  większej   wagi  problemowi  metody  wychowania
jako pewnej  techniki postępowania względem ucznia, wychowanka. Zwra-
ca  on  natomiast  szczególną  uwagę  na  znaczenie  postawy  wychowawcy
względem  wychowanka  jako  osoby,  który  ucząc  się  podobnych  postaw
względem  siebie  i  innych,  uczy  się  być  dojrzałą  osobą,  i  wykorzystywać
w sposób  dojrzały własne potencjalności  oraz to  wszystko  czego dostarcza
nauczyciel w sytuacji  uczenia.

Poniżej  będą przedstawione różne aspekty proponowanej  przez  Roger-
sa postawy wychowawcy względem wychowanka,  ucznia.

A) P\ostowy wę} chowa,wciy wzgłędem wuch,oummka

1.  Postawa    autentyczności    ujawnia  się  jako  pewna  dyspozy-
cyjność  wychowawcy  do  percepcji  swych  uczuć  i  postaw  jakie  posiada
względem  wychowanka,  a  także  względem  problemu  jaki  podejmowany
jest  w  procesie  wychowania,  oraz  do  komunik,owania  swych  postaw  i  u-
czuć  w sposób  jednoznaczny 12.  Należy nadmienić`,  że postawa ta nie iden-
tyfikuje  się  ze  szczerością.  Szczerość  polega  raczej,  jak  to  podkreśla  Kin=

ii  Tamże,  ss.  389-391.
12  Kinget   M.,   Rogers  \C.,  Pst/cJŁothć"pće ...,  s.   202;   Rogers  C„  Le  dćue}oppeme7}f,..9

s.   40.
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get,  na  mówieniu  lub  działaniu  zgodnym  z  treścią  naszej  świadomości,  a
nie koniecznie z tym co  doświadczamy 13.

Przyczynami  braku  autentyczności,   w  doświadczaniu  swoich  uczuć  i
postaw  oraz ich percepcji,  są bardzio  często ukryte piostawy obronne,  jakie
pi.zyjmuje  jednostka  w  stiosunku  do  doświadczeń  zagrażających  jej  kon-
cepcji  „ja".  Wychowawca  może  zatem przeżywać  lęk  na  myśl  o  możliwo-
Ści utraty szacunku, utraty swego autorytetu lub roli jaką chciałby wzglę-
dem  swych  wychowanków  grać.  Doświadczany  lęk,  na  poziomie  jeszcze
podświadomym,  będzie  przyczyniał  się  do  wypierania  lub  zniekształcenia
doświadczeń,   które   mogłyby   zwiększyć  poczucie     zagrożenia.     Postawa
autentyczności  natomiast   charakteryzuje  się   raczej   wolnością   od  stanu
obrony  i  dyspozycyjności  do  doświadczania,  a  także  swobodnej  percepcji
tego co można odkryć  znaczącego,  w głębi własnej  osobowości.

Powyższa  koncepcja  autetyczności  posiada  swoje  źródło  w  następują-
cych  obserwacjach  Rogersa:   „W  moich  relacjach  z  innymi  ludźmi  doś-
wiadczenie  nauczyło  mnie,  że  bezużytecznym  jest  na  dłuższy  etap  postę-
pować  niezgodnie z samym  sobą"...  oraz  „Moja interwencja  jest  tym bar-
dziej  skuteczna  im  bar'dziej  potrafię  słuchać  siebie  samego,  akcieptiować
Siebie i być  sobą" i4.

Przekonanie  powyższe  zdtobyte  w  ciągu  długoletniej  praktyki  psycho-
terapeutycznej  i  pedagogicznej  stało się  podstawą  regeriańskiej  koncepcji
nauczania i wychowania. Nauczanie może być skutecznie przeprowadzane,
o  ile  nauczyciel  postępuje  w  sprosób  autentyczny,  tzn.  stara  się  być  na-
prawdę s,obą,  jest w pełni świadom postaw, które ujawnia,  akceptuje to co
przeżywa.  Mioże  on  być  zatem `.ęntuzjastą  odnośnie  problemów,  które  są
dla niego atrakcyjne, a znużony przez te, których nie lubi. Może być agre-
sywny,  ale  również  wrażliwy  i  wyrozumiały.  Ponieważ  akceptuje  te  pi)-
stawy  jako  naprawdę  własne,  nie  ma  potrzeby  sugerowania  ich  uczniom
lub nakłaniania uczniów,  aby reagowali tak  jak on reaguje.  Jest on sobą,
a nie wcieleniem abstrakcyjnej zasady szkolnej albo urządzeniem do prze-
kazywania wiadiomości następnemu  pokoleniu 15.

Rogers  przekonał  się  do  skuteczności  oddziaływania     takiej     właśnie
postawy  w  miarę  jak  poznał,  że  jest mało  konstruktywne  zachowanie  ja-
kie.iś maski,  działanie  w  sposób  powierzchowny  i niezdolny  z  tym  co  doś-
wiadcza  się  w  głębi siebie.  „Nie  ma  żadnej  korzyści  z  działania  ze  spoko-
jem  i  uprzejmością",   stwierdza  Rogaers,   „jeśli  w  rzeczywistości   jestem
zdenerwowany  i  skłonny  do  krytyki;  na  nic  zda  się  zapewniać,  że  rozu-
miemy  naszą  odpowiedź,  jeśli w rzeczywistości  jej  nie  rozumiemy;  na nic
zda się działać  jakby był  całkiem pewien,  jeśli w głębi  jestem pełen obaw

13  Tamże,  ss.   108  ns.
14  Rogers  C.,  Le  d.ćuezoppement„.,  ss.  15-16.
]5  Tamże,  ss.  207  ns.

359



i  niepewności...  Skoro  bowiem  w  postawie  mojej  kryją  się  elementy  po-
dirytowania  w  stosunku  do  kogoś,  których  nie  jestem  Świadom,  to  wów-
czas  to  co  komuniku.ię  mu  zawiera  elementy  sprzeczne.  Albowiem  to  co
komunikuję  drugiemu  w  słowach  zazwyczaj  przeciwstawia  się  temu  co-
komrinikuję mu  swoim sposobem bycia  (np.  zdene,rwowanie,  niepewność),
co w ostateczności stwarza pewne zamieszanie i niepewność u drugiej  oso-
by,  jakkolwiek  ona  również  może  być  nieświadoma  przyczyn  trudności
nawiązania  kontaktu" 16.

Piostawa  autentyczności   pozwala  natomiast   nawiązać  interakcję   dy-
namiczną  o  znaczeniu  konstruktywnym,  z  uwagi  na  rozwój  os)obowości
tak  wychiowanka,  jak  i  wychowawcy.  Wychowawca  bowiem  dochodzi  w
takiej interakcji do |epszego poznania siebie,  do  akceptacji tak swych mo-
ż]iwości jak i ich granic, dzięki czemu może zaangażować się w prioces wy-
chowania  w  sposób  bardziej  iosobisty  i  zna"czący l7.  Uczenie  się  postawy
autentyczności jest priocesem długim i trudnym.  Rogers otwarcie wyznaje,
że  „akceptować  siebie,  takim  jakim  jestem  i  pozwiolić  drugiej  osiobie  z  te-
gio  zdać  siobie  sprawę,  jest  zadaniem  najtrudniejszym  jakie  znam  i  nigdy
nie iosiągnąłem w  tym  względzie pełni  d.oskonałości.  Lecz sam fakt  zdania
sobie  sprawy,  że  to  jest  właśnie  moim  zadaniem,  wydaje się  już  wzboga-
cającym; piozwala mi to lepiej zrozumieć dlaczego pewne interakcje są za-
blokowane  i  tym  samym  skłania  do  szukania  wyjścia  bardziej  konstruk-
tywnego.  Sam  zatem  muszę  pracować  nad  rozwojem  samego  siebie,  jak-
kolwiek tło jest trudne,  to również  j,est wzbogacające" 18.

Pozytywnym  skutkiem zachiowania  takiej  postawy autentyczności  jest
wzrost zaufania  wychowanka względem wychowawcy.  Zaufanie  to opiera
się, w tym wypadku, nie tyle na konsekwencji i niezmienności w postępo-
waniu wychowawcy,  ale  raczej  na fakcie,  że wychowanek mioże liczyć m
wychowawcę   jako  na  osobę   realną l9.   Ponadto,   postawa  autentyczniości
wychowawcy zachęca  wychowanka  do uczenia  się  doświadczania  i  wyra-
żania siebie  (swoich  bezpośrednich  doświadczeń)  w  sposób  wolny od znie-
kształceń  i  autentyczny.  Dzięki  temu  dopiero  może  właściwie  r.'ozwijać się
proces nauczania i wychowania osobowiości.

Istnieje jednakże problem, na ile wychowa'wca może pozwolić sobie na
swobodną  ekspresję  swych  uczuć  i  postaw  względem  wychowanka,  Dla-
teg.o  też  należałtoby zwrócić  uwagę na  fakt,  iż  postawa  autentyczności po-
lega  przede  wszystkim  na  swobodnym    uświadomieniu    sobie    samemu
własnych  doświadczeń  lub  na  dyspozycyjności  dio  bycia  tym  kim się  jest.
Z  tego  jiednakże  nie  koniecznie  wynika,  by  wychowawca,  podobnie  jak

16  Tamże,  ss.\  15,  40.
17  Kinget  M.,  Rogers  C.,  Psę/cJtof7Łćmpźe ...,  s.  16.
18  Rogers  C.,  Le  c!Ćuezoppeme7ił ...,  s.  40.
]9  Tamże,  s.  39.
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i psychoterapeuta,  ujawniał wychowankowi  każde  uczucie  jakie  doświad-
cza  względem  niego 20.  Prioces  wychowania    zobowiązuje     wychowawcę
przede wszystkim do tego, aby uwzględniał w nim nie tyle własne potrze-
by, ale to co może pomóc wychowankowi w wyuczeniu się postawy autien-
tyczności względem  samego  siebie i w  rozwoju  jego iosobowiości.  Z powyż-
szą postawą winna więc łączyć się postawa empatycznego rozumienia wy-
cho,wanka, jak i postawa bezinteresownej życzliwości.

2)  Postawa    bezinteresownej    życzliwości.   Wokreślemu
tej  postawy  natrafia  `się  na  wiele  trudności.  Nie  chodzi  w  tym  wypad-
ku   bynajmniej   o   pewną   sentymentalność,   uczuciowość,   przyjacielskość
czy   opiekuńczą   życzliwość,   ale   raczej   o   pewną   dobroć,   odpowiedzial-
ność  i bezinteresowne  zaangażowanie    się    w    sprawy    drugiej     osoby.
Wyakcent.owuje się  w sposób szczególny w tiej  postawiie zdolność  do udzi€---
lania się,  jako  osoby,  dio  dyspozycji drugiej  osoby.  W  postawie  tej  winna
się  również  ujawnić  zdolniość  do  nawiązania  pewnych  więzów  emocjonal-
nych,  którie  jednak  winny  być  piodporządkowane  celowi,  który  je  prze-
kracza 21.   Celem   tym   jest   wzm,ocnienie   pioczucia   bezpieczeństwa   bycia
kimś indywidualnym i  auton`omicznym oraz  doświadczenia wolności wew-
nętrznej  jako punktu wyjścia  dla procesu rozwoju  każdej  osoby.  Ponadbot
postawa ta ma na celu zaspokojenie potrzeby podstawowej każdej  jedmstu-
ki  jako  bytu  jiedynego,  wolneg.o  i  twórczego 22.  Psychoterapeuta  i  wychtB-
wawca  powinni  dlatego  charakteryzować  się  zdolnością  do  przeżywania
uczucia  życzliwości,   zainteresowania,   szacunku  względem   drugiej  iosob?r
jako  osoby i  powinni umieć  wyrazić  je  w  sposób bezinteresowny i  nieza-
borczy 23.  Rogers  zwraca uwagę  na  to,  aby te  uczucia i postawy wyrażarĘ.e
były w sposób spontaniczny i bez zastrzeżeń 24.  Zdarza się bowiem,  że nie-
którzy lękają  się  ujawnić  te  uczucia  pozytywne,  by w  ten  sposób nie  na-
razić  się  na  pewne  zobowiązania  jakie  mogą  z  tego  tytułu  wyniknąć,  1ub
też lękają  się  utraty zaufania  do  siebie,  gdyby nie mogli  tym zobowiąza-
niom  podoł`ać.  Osioby  takie  skłonne  są  raczej  do  utrzymywania  pewnego
dystansu w stosunku do innych,  do  przyjmowania pewnej  postawy „u{zę-
dnika"  i utrzymywania relacji na spiosób bezos,obowy 25.

3)  Postawa    empatycznego    rozumienia  ujawniać  się  może  jakil
szczególny  aspekt  postawy wyżej  opisanej.  Charakteryzuje  się iona pewną
dyspozycyjnością  do  rozumienia  uczuć,   postaw  i   problemów  osobistych

20  Kinget M.,  Rogers  C„  Psgc7ło€hć"pće ...,  s.  202.
21  Tamże,  ss.  37,   113,  114.
22  Tamże,  s.   101.
23  Rogers,  Le  dćuezoppeme7Łf ...,  s.  148.
24  Tamże,  ss.  48  ns.
25  Tamże,  ss.  48.
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drugiej  iosoby  w  taki  sposób  w  jaki  ona  sama  je  doświadcza  i  poznaje 26u
Pcmadto,   w  określeniu   tej   dyspozycyjności,   zwraca  się  uwagę  na   zdol-
ność  do  uczestniczenia  w  sposób  jak  najbardziej  wewnętrzny w  doświad-
c'zeniu siebie  drugiej  osoby  jako  osoby,  tzn. w  odkryciu  znaczenia  tego  co
przeżywa  druga  ,osoba  mówiąc:  „moje  ja".  Subiektywność  drugiej  iosoby
staje się  centrum poznania i doświadczeni'a 27.

Nie należy jednak sądzić, że  takie rozumienie  empatyczne z.obowiązuje
do  identyfikacji  własnych  uczuć  i  postaw  z  uczuciami  i  postawami  wy-
chawanka  lub  pacjenta  w  psychoterapii 2S.  Przeciwnie,  wychowawca  wi-
nien  starać  się  być  emocjonalnie  niezależnym od  drugiej  osoby,  śdyż  tyl-
ko  w  tym  wypadku może  skutecznie  pomóc  drugiej  osobie  w  rozumieniu
własnej  indywidualności  w  sposób  empatyczny.  Dlatego  też  zarówno  psy-
c.hoterapeuta,  jak  i  wychowawca  angażujący  się  w  wyżej  opisany  sposób
interakcji  winien,  według  Rogersa,  przed  riozpoczęciem  interakcji  odpo-
wiedzieć  stobie  samemu  twierdząco  na  następujące  pytania:  „Czy  jestem
zciolny  uszanować  całkowicie  zarówno  moje  własne  uczucia,  postawy,  po-
trzeby itd. jak i te drugiej  osoby?  Czy je'ste'm dość silny w mojej  osobistej
niezależności,  aby  nie  dać  się  opanować  przez  depresję  drugiej  .osoby,  jej
lęk,  poczucie  zależności,  ani  być  zniewolonym  przez  jej  miłość,  lecz  zdol-
nym  do istnienia  poza  jej  światem,  z  uczuciami  i  prawami,  które  są  wła-
Ści\+J.e  tylko  mnie  samemu?   0  ile  bowiem  mogę  swobodnie  doświadczyć
siebie jako osobę niezależną i  oddzielną,  to wówczas dopiero mogę  stwier-
dzić,  że jestem w stanie siebie poświęcić - zaangażować się  w rozumienię
drugi,ej  osoby  i  akceptować  jej  indywidualność     bez    obawy  zagubienia
Siebie  samego" 29.

Znaczenie,  jakie przypisywał  Rogers  postawie  empatycznego  rozumie-
nia  w  nauczaniu  i  wychowaniu,  dostrzec  mtożna  również  w  następującej
relacji:  „Przekonałem się,  że najlepszym sposobem  uczenia - jakkolwiek
najtrudniejszym  -  jest  pozbycie  się  postawy  iobronnej  -  przynajrrmiej
częściowo - i usiłowanie zriozumienia  jak inna os,oba poznaje i wartościu-
je  swoje  własne  doświadczenia" 30.

Predyspozycja  wychowawcy  d,o  r.ozumienia  wychowanka,   jego  życia
subiiektywnego,  winna zatem ujawniać się,  według Rogersa,  jako dyspozy-
cyjność  do akceptowania  drugiej  osoby,  jej  indywi.dualności,  jej  własnych
uczuĆ,  postaw,  spostrzeżeń  i znaczeń,  jakie  im ona  przypisuje.  Dlatego  też
p®stawa ta mtoże być w pełni realizowana tylko wówczas, gdy wychowaw-
c.a  charakteryzuje  się  postawą  bezwarunkowej  akceptacji,  postawą,\  która

L`6  Tamże,  ss.   17  ns.
3T  Tamże,  ss.  49,   108.
28  Kinget  M.,  Rogers  C.,  Pst/c7ŁotJŁĆ"pźe..„  ss.  197  ns.
~#  Rogers  C.,  Le  dćt;ezoppeme7Łt ...,  s.  40.
$3  Tamże,   s.   198.
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istotnie  warunkuje  nawiązanie  konstruktywnej  relacji  osobowei  mającej
ma celu  riozwój  osiobowości  wychowanka.

4)Postawa      bezwarunkiowej       akceptacji      wychowawcy
'\.,vTzględem  wychiowanka,  w  rozumieniu  Rogersa,   charakteryzuje  się  dys-

i#ozycyjnością  do  traktowania  z  tym  samym  szacunkiem  i  tą  samą  życz-
1iwością,  i  troskliwością  każdeg.o  aspektu  wewnętrznej  rzeczywistości  dru-
giej  osoby  istniejącej  „tu i  teraz"  ze  sw`ymi  uczuciami,  postawami  i  prze-
konaniami.  Postawa  ta  wyraża  się  również  w  pewnej  dyspozycyjności  do
przyznania  drugiej  iosobie  pełnego  prawa  do  uświadomienia  sobie  swoich
doświadczeń  i  wyrażania  ich  zgodnie  z  treścią  i  sposobem  ich  przeżywa-
nia prziez tą os`obę.

Trudności,  jakie  napotyka  się  przy  praktykowaniu  tej  postawy  pow-
stają  najczęściej  z  uwagi  na  istniejącą  w  nas  dość  silną  tendencję  do ,oce-
niania  innych,  według  naszego  s`posobu  myślenia  i  postępowania.   Nasze
poczucie  bezpieczeństwa  nie  zawsze  jest  wystarczająco  silne,   by  mogło
pozwolić  innym  osobom,  a  szczególnie  zależnym  w  jakiś  sposób  od  nas,
stać  się  osobowością  niezależną  i  wolną  w wyrażaniu własnej  indywidual-
ności.  Należy przypuszczać,  że  Rogers  ciągle  pracuje  nad  uwrażliwieniem
siebie  na  t`en  prioblem,  skoro  zadaje  sobie  samemu  następujące  pytanie:
„Czy  jestem  rzeczywiście  zdolny  pozwolić   drugiej     ostobie     doświadczać
uczuć  wrogich  względem  mnie?  Czy  mogę  akceptować  jego  gniew  jako
część  integralną  jego  osobowości?  Czy  mogę  akceptować  fakt,  że  on  spo-
strzega swoje  życie  i swe prioblemy osobiste  w sposób odmienny niż ja to
cz:ynię?  Czy  mogę  akceptiować  jego  postawę  pozytywną  względem  mnie,
i,ro,  że  mnie  podziwia  i  pragnie  mnie  traktować  jako  wzór  życiowy?  To
wszystko  bowiem  należy  akceptować  i  umieć...  piozwolić  uczniowi  i  pa-
c.jentowi  w  psychoterapii  posiadać  własne  opinie,  nawet  gdy  są  przeciw-
5tawne  w sttosunku  do  naszych,  i  użytk.ować  własne  doświadczenia  w  spo-
Sób indywidualny  im  właściwy" 31.

Aktualizacja  tej   postawy  stwai`za  niewątpliwie  pewien  problem  dla
wychowawcy,  skioro  będzie  on  musiał  nie  tylko  akceptować  uczucia  i  po-
stawy pozytywne, ale również negatywne, zarówno te któr+e odnoszą się do
pracy  szkolnej,  jak  i  te,  które  odnoszą  się  do  rodziców  czy  rodzeństwa.
Wychowavca może jednakże, według  Rogersa, pozwolić na  ekspresję tych
uczuć  w  ramach  wychowania  i   nauczania  szkolnego,  „ponieważ  uczucia
te  są  istotnie  związane  z  ioceną  osioby,  z.e  skutecznością  nabywania  przez
]Tią  wiedzy;   a  sam  fakt  wzięcia  ich  pod  uwagę  poprzez  akceptację  jako
rzeczywistości   wewnętrznej   wychowan.ka   posiada   również   duże   znacze-
rie  w  zakresie  uczenia  się  geografii  czy  matematyki" 32.  Należy  jednakże
podkreślić,  że  akceptacja  rogeriańska  nie  identyfikuje  się  z  postawą  apro-

31  Tamże,  S.   -9.
32  Tamże,   s.   208.
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baty. Aprobata bowiem determinuje, częst`o w spiosób dyskretny, znaczenie
doświadczenia  jakie ujawnia druga osoba,  Ponadto,  ten kto  stosuje posta-
wę  aprobaty,  daje  do  zrozumienia,  że  ma  i.ównież  prawo  potępiać  takie
czy  inne  dioświadczenia  drugiej  iosoby.  Apriobata  zatem,  równiież  i  z  tego
względu,  może wywołać  u  drugiej osoby doświadczenie zagrożenia,  ico  jest
całkiowicie  iobcym  postawie  akceptacji  r.ogeriańskiej 33.  Ist,otą  bowiem  po-
stawy akceptacji  jest  raczej  pełna otwartość  na stwierdzenie  jedynie fak-
tu  istnienia   rzeczywistości  zastanej   (określonych  uczuć,   przeżyć,  sposo-
bów  zachiowania,  myśli  itd.);  stwierdzenia  dokionywanegio  z  całą  życzliwą
troską  o  odkrycie  osoby  taką  jaką  faktycznie  jest,  jaką  jaw'i  się w  tych
konkretnych  przeżyciach, reakcjach,  myślach,  emocjach.

8)  Klimat  wgzwalającg

W  problematyce  wychowawczej  i  dydaktycznej  zwraca  się  coraz  czę--
Ściej  uwagę  nie  tylko  na  problem  metiod  i  celu  wychowania,  ale  również
na  znaczenie  klimatu  wychow.awczegio  relacji:  wychowawca  -  wycho-
wanek,  uczeń.  W  zależności    od    przyjmowanych    postaw    wychowawcy
względem  wychiowanka i  proc6su  wychowania,  wyróżnia  się  klimat  autio-
kratyczny,  demiokratyczny, ,opiekuńczy  lub  laissez-feryzmu.  Należy  jed-
nakże  zauważyć,  że w literaturze psychopedago.gicznej,  traktującej  o  tym
prioblemie,  wyakceptowuje  się  ra,czej  sposób  postęp,owania  wychowawcy
względem  wychowanka  oraz  skuteczność  jego  oddziaływania  na  wycho-
wanka w  takim  czy innym  klimacie wychowawczym.  Tymczasem  Rogers
wyakcentowuje przede wszystkim to,  co przeżywa i jak ocenia wychowa-
nek relację nawiązaną z wychowawcą i z  całą klasą 34.  Dlatego  też klimat
wyzwalający piowstaje i wzrasta,  według Riogersa,  w miarę  jak  wychowa-
nek  przekonuje  się,  w  oparciu  o  własne  doświadczenia,  o  autentyczności
postaw  wychowawcy  względem  niego  -  postaw,  o  których  była  mowa
wy.żej.  Wówczas,  ucząc  się  tych  postaw  w  procesie  interakcji  z  wycho-
wawcą  dostrzega  jedyną  w  swoim  rodzaju  szansę  na  pioznanie  swego  au-
tentycznego  „ja"  oraz  szansę  na  poznanie  nowych  aspektó'w  swego  ,,ja"  i
jego funkcjonowania w procesie nauczania i wychowania.

Klimat wyzwalający nabiera zatem znaczenia diopier,o  w ,osobistym od-
kryciu  wychowanka,  że  może  on  doświadczyć  i  przeżyć  swobodnie  każde
ze  swoich  uczuć,  każdą  riodzącą  się  myśl,  bez  obawy  żadnego  zagrożenia
bycia osądzanym.  Klimat  ten  ujawnia  się  również  w  odkryciu ios,obistym
wychowanka, że rzeczywiście  czuje się w pełni i autentycznie bezpieczny,
ponieważ iczuje się zrozumianym, całkowi,cie akceptowanym zarówno przez
wychowawcę  jak  i  przez  rówieśników.  Klimat  ten  wzrasta  i  pogłębia  się

33  Tamże,  s.  43.
34  Rogers  C.,  Cłće7at„  s.  346.
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w  miarę  jak  wychowanek poczujie  się  w.olnym ,od  jakiegokolwiek  nacisku
zewnętrznego,  który zmuszałby gio do wprowadzenia jakiejś zmiany w  je-
go  postępowania  lub  narzucał  kierunek  temu  postępowaniu.  Klimat  ten
bywa przeżywany  jeszcze  głębiej,  gdy wychowanek  czuje  się  zdolnym  do
pokonania  przeszkód  (np.  lenistwa,  braku  `odwagi  itp.)  w  wykorzystaniu
własnych  potencjalności,  w  celu  rozwiązania  własnych  problemów  i  zor-
ganizowania zachowania  rozumnego,  skutecznego, społecznego i dojrzałego.

Jeśli natomiast  chodzi io wychowawcę-nauczyciela i  jego  riolę w  zorga-
nizowaniu  warunków  dla  powstania  klimatu  wyżej  określonego,  to  zobo-
wiązany on jest - poza ujawnianiem postaw omówionych powyżej - do
stworzenia odpowiednich warunków  dla wzajemnej  współpracy  z  wycho-
wankiem.

W  pierwszym  etapie  wy.chowawca  stara  się  pomóc  wychowankom  w
uświadomieniu  sobie  wieliości  akspektów  relacji  pedagogicznej,  w  której
uczestniczą. Wskazuje, że relacja ta daje im szansę na podjęcie ich proble-
mów osobistych,  pragnień  i  sytuacji  życi,owych  w  ramach  programu wy-
chowawczego.  Wychowawca  infiormuje  również,  że  do,  jego  zadań  należy
dostarczyć wychowankowi  wiadomości,  służyć  mu  swą  opinią i osobistym
doświadczeniem,  jak i innymi źródłami informacji,  których będzie potrze-
bował.  Postępując,  w ten sposób pragnie,  by jego  wychiowankowie uświa-
domili  sobie możliwość  różnych punktów widzenia  swoich iosobistych pro-
blemów  życiowych  i  szans  ich  diokładniejszegio  sformułowania,  uściślenia
i  wyrażania 35.

Przedstawiwszy  w  sposób  ogólny  charakter  relacji  pedagogicznej,  ro-
gerianin  stara  się  być  dio  dyspiozycji  wychowanków,  aby  ich  wysłuchać,
aby  poznać  ich  postawy  względem  proponowanej   relacji  pedagogicznej.

Wytworzenie klimatu osobistej iodpowiedzialniości wychowanka za pro-
ces  uczenia  się  i  wychowania  wymaga  niewątpliwie  dużego  wysiłku  ze
strony  pedagoga.  Zazwyczaj  uczniowie  przywykli  już  są  do  zachowania
postawy  biernej  i  receptywnej,  .odniośn`ie  przekazywanych  im  informacji
i wymagąń szkolnych, dlatego też zazwyczaj  wydają się oni być najpierw,
w stosunku  do takiej  propozycji,  lękliwi,  sfrustrowani,  czasem  agresywni
]ub riozbawieni.  W miarę jak pedagiog  pomaga uczniom w  akceptacji i zro-
zumieniu tychże postaw, powstaje wówczas problem ich iodpowiedzialności
za  procies  uczenia  się  i  potrzeba  sformułowania  swoich  problemów osiobi-
stych, które chcieliby r,ozwiązać 36.

Proponiowany  styl  pracy  łatwiejszy  jest  niewątpliwie  do  prowadzenia
w  mniejszych  grupach,  w  których  uczestniczy  się  na  zasadzie  dobrowol-
ności.  Skądinąd,  Rogers  najchętniej  pracował  właśnie  tą  mettodą  w  ma.-

35  Rogers  C.,  Le  dćtjeloppemetŁt ...,  s.  207.
88  Rogers  C.,  C[ćent ...,  s.  393.
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łych  grupach  seminaryjnych,  w  których  mógł  nawiązać  kontakt  osobowv
®

Z każdym studentem 37.
Rola   wychowawcy  polega  zatem  na   współuczestniczeniu   w  procesie

uświadomiania  siobie  i  odkrywania  przez  wychowanków  znaczenia  włas~
nych  pragnień,  ich  problemów  osobistych,  przeszkód  jakie  naptotykają  \ą-
danej  sytuacji  pedagogicznej,  ich  ambiwalencje,  niechęci,  opory  itd.  Uni-
kając  bezpośrednich  interwencji  odnośnie  programu  działania  w  grupie,
wychowawca  proponuje  wychowankom  dyskusje  nad  lekturą,  pisanie  r€~
feratów,   ćwiczenia  praktyczne  itp.38.   Ponadtio,   może  ion   wyrażać   wobe.:
wychiowanków  swoje  własnej  opinie,  d,oświadczenia  i  postawy  emocjonal~
ne  względem  podjętych  problemów.  Może  również  zrobić  wykład  w  za-
kresie   podejmowanej   problematyki,   jednakże   wówczas   stara   się   jasnQ
przedstawić,  że  wszystko,  to  cio  jest przez  niego proponowane,  jest po  pnj+-
stu  do ich dyspozycji i może być  ró'wnie  dobrze akceptowane, jak i odrzu-
cone.  Tym  samym  daje  im  szansę  na  swobodną  ekspresję  swoich  opini;
i  uczuć,  tak  względem  przedstawionego  problemu,  jak  i  względem  jegc
postawy 39.  Wychowawca  ma  w  ten  sposób  ułatwić  wychowankom  zrozu-
mienie ich  pos.taw  emocjonalnych  wzgiędem  problemów  wychowawczych,
gdyż  w  ten  sposób  mogą  one  stać  się  dopiero  własnymi  problemami  dla
poszczególnych  wychowanków 40.

Rogers  unika  sytuacji,   w  których   prowadziona  dyskusja  kończyłab}r
się  uiogólnionym  wnioskiem  jako  podsumowaniem.  W  wypadku  bowiem.
gdy wychowawca  potrafi  akceptować  różne  punkty widzenia  i  różne  pro-
blemy  pioruszane  przez  grupę,  bez  narzucania  sztucznego  zakiończenia,  t,S
wówczas  stwierdza  Rogers,  wychowankiowie  ujawniają  tendencję  do  szu-
kania riozwiązania bardzie.i  właściwego dla nich poza lekcjami.  Innymi słio-
wy,  według  Rogersa,  zajęcia  szkolne  są  tylko  riozpoczęciem  procesu  ucze-
nia,  który ma być kontynuowany poza szk,ołą 41.

Szczególne znaczenie przypisuje Rogers uczeniu się samodzielnej  oceny
i  wartościiowania  swegio  zachowania  w  procesie  uczenia  i  wych.owania.  Oc!l
stopnia  uzyskanych  osiągnięć  w  tym  zakresie,  uzależnia  on  rozwój  osobi-
stej  o.dpowiiedzialności  wychowanka za  cały proces  wychowania  i  uczenia,
a  tym  samym  wyzwolenia  się  z  postawy  konformistycznej.  Samiodzielna
ocena,  opartŁ  na  własnych  kryteriach  wartiościowania,  piosiada  ,oczywiście
pewne  granice  w  sytuacji  pedagogicznej.  Uczeń  ziobowiązany  jest  do  zda-
nia  przepisanych  egzaminów,  napisania  iodpowiednich  prac  dypliomowych
itp., które posiadają znaczenie nie tyle ze względu na r/ozwój  i dojrzewanie
jednostki,  ale  raczej  z  uwagi  na  pewne  wymogi  stawiane  jednostce  przez

37  Rogers  C.,  Le  dćueloppeme7tf..„  s.  206.
38   Rogers   C.,   CIźe7ŁĆ ,..,  s.   398.
39  Rogers   C.,  Le  dóuezoppeme7Ł± ...,  S.  209.
40   Rogers  C.,   Czće7Ł€ ...,  S.   408.
4i  Tamże,  s.  409.
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społeczeństwo,  diopuszczające  ją,  pod  pewnymi  warunkami,  do  uczestnic-
twa w  jego  życiu.  Dlatego  też w  procesie wychowania-nauczania,  wycho-
wawca  zobowiązany  jest  również  pomóc  jednostce  zrozumieć  wymagania
życia  społecznego  ,(jako  elementów  jego  życia  osobistegio),   ponieważ  jest
członkiem  społeczriiości.  Wych.owawca,  w  tym  celu,  dostarcza  wychowan-
kowi  różnych  Środków,  z  których  mógłby  on  skorzystać  w  sytuacji  spot-
kania  się   z   wymaganiami   życia  społecznego,   bez  konieczności  przyjrrio`-
wania  postawy  konformistycznej  i  rezygnacji  z  własnej  twórczości,  i  irr
dywidualhości 42.

111.  TENDENCJA DO  SAMOAKTUALIZACJI  A KONCEPCJA  ROZWOJU
OSOBOWOŚCI  W  PROCESIE  WYCHOWANIA

Realizując  postulaty  teorii  rtogeriańskiej,  odniośnie  postaw  i  klimatu
wyzwalającego   w  sytuacji  pegagiogicznej,   wychowawca  musi   jednoc.ześ-
nie wypracować odpowiednią koncepcję wychowania.

Rogers   przeciwstawia   się   zdecydowanie  koncepcji   wychowania,   we-
dług  której,  wychowanek  określany  byłby  jakio  „tabula  rasa",  na  której
zapisywane  są  wpływy  śr,odowiska.  Wówczas  bowiem   jednostka  ludzka
uważana  jest  za  istiotę  bierną,  zdeterminowaną  całkiowicie  przez  wpływy
Środowiska.  Rogers  oddziela  się  również  zdecydowanie  od  koncepcji  be-
havitorystycznych,   które  wyjaśniają  funkcjonowanie  i  rozwój  osoby  po-
przez proces uczenia się  „reakcji warunkowych". I w tym bowiem wypad-
ku  jednostka  ludzka  w  istocie  nie  ma  szans  na  rozwój  swej  indywidual-
ności,  poddając  się  biernie  modeltowaniu  przez  kogioś  z  zewnątrz,  stosują-
cego  metodę  kary  i  nagrody  w  celu  skutecznego  ukierunkiowania  priocesu
uczenia się  i wychowania.

Riogers,  wydaje  się  również,  jest  w  opozycji  dó  tych  koncepcji  wycho-
wania,  w którym  wychowawca wprawdzie  unika,  w  mniejszym czy więk-
szym stopniu,  stosowania  zewnętrzneg,o  nacisku  (przymusu-kary),  ale  sta-
ra  się  za  to  wykiorzystać  indywidualne  ukierunkowanie  (piotrzeby,   zain-
tei.es.owania,  pi.zyjemność  bycia  nagradzanym)  do  realizacji  celów  uprzed-
nio  określonych.

Bliską  kioncepcji  rtogeriańskiej,  jest  kioncepcja  demokratycznego  stylu
wychiowania,  którą  prop,onuje  belgijski  psycholog  Paul  Osterrieth.  Przeri-
stawienie  jego  koncepcji  wydaje  się  być  w  tym  miejscu  o  tyle  uzasadnio-
ne,  że  uwzględnia  ion istnienie  podstawowej  potrzeby  do  wzrostu,  do  w.v-
rażania  wł,asnego   sposobu  życia  i  do  p`otwierdzania  swych  możliw`ośtc+ 4:3.
Potrzeba  ta,  podobnie  jak  inne  konstruktywne  zdolności   jednostki,  vłre-

42  Rogers  C.,  Le  c!ćt;eloppemem€ ...,  s.  210.
43  0sterrieth  Paul.  Fciź7.e  des  Gdt4łtgs,  ss.  74  ns.
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dEug Osterrieth'a, nie jest determinowana od wewnątrz ku cel.om zgodnym
z  ogólnymi  celami  wychowania.  Dziftku  należy  zatem,  stwierdza  tenże
psycholiog,  podać  jakąś  ideę  celu wychowania,  „dziecko  nie może  zorgani-
zować  zachowania bardziej  dojrzałego,  jeśli  nie ma  o  nim żadnej  idei  albo
tylko  ideę negatywną" 44.  Dlatego  też wychowawca,  wykorzystując moty-
wację  zgodną  z  celami  wychowania,  może  ukierunkować  wychowanków
na  określone  przez  nieg`o  cele  związane  z  rozwojem  ich  osobowości.  Wy-
chowanek  dokonujący  wyboru  zachowania  w  atmiosferze  demokratycznej
jest  zatem  inspirowany,  prowadzony i  ukierunkowany  przez  wychowaw-
{'ę,  którego  rola ogranicza się  niie  tyle  do wymagania  piosłuszeństwa,  ule-
głości i konfiormizmu,  ale raczej  stara się pobudzać swoją obecniością,  swo-
ją  postawą  i  swioim  przykładem,  pragnienie  kieriowania  sobą,  i  przyjęcia
na siebie odpowiedzialności 45.                                                                 -

G.  Cruch.on,  przyjmując  również istnienie  podstawiowej  potrzeby  afir-
macji  samego  siebie,  potrzeby  samokierowania  i  tiendencji  do  iosiągania
dojrzałiości,   dostrzega   kionieczność   prezentacji   wychiowankowi   pewnego
modelu   jednostki   dojrzałej,   który   by   konkretyzował   cel   wychowania.
Wychowanek,  który  nie  jest  zdolny  jesz,cze  do  wyższych  form  myślenia,
stwierdza  Cruchon,  spontanicznie  dąży  dio  realizaicji  typu  człowieka  do-
rosłego.  Dziec'ko  potrzebuje,  by  rodzice  wskazali  mu  drogę  do  realizacji
teg,o  celu w sposób  dokładny i  sugestywny,  właściwy wychowawcy lubia-
nemu i podziwianemu 46. P.onadto,  rtodzi.ce i wychowawcy winni zi.ozumieć,
że  potrzeby iich wychowanków  mają charakter pewnej  skłonności - ini-
cjatywy  i  powinny  być  kierowane  i  rtozwijane,  a  nie  niszczone,  łamane.
Winni  oni  raczej  pomagać  wychowankom  odczuwać  satysfakcję  z  osiąg-
nięcia wyższych wartiości,  ze zwycięstwa nad tym co mniej  dojrzałe, z mo-
żliwiości dawania iczegoś z siebie  dla innych.  W miejsc,e .częstego  zwra.cania
•uwagi  na  to,  co  jest brakiem  i błędem  w  zachowaniu wyęhowanka,  wy-
chowawca powinien raczej  zwracać większą uwagę  na pozytywne  dążenia
d.o osiągnięć,  do  trudnej  i  odpowiedniej  wolności  itd.  Do  tego  należy  wy-
chowanków  zachęcać  i  w  tym  względzie,  twierdzi  Cruchon, `należy  mło-
dzieży dawać raczej  szansę szukania własnych diobrych rozwiązań,  niż na-
rzucać  je im odgórnie 47.

Piowyższe kion.cepcje wychowania różnią się od  rogeriańskiej  koncepcji,
mimo  że  przyjmują  jako  cel  wychowania  również  dojrzałość  osobowości
wychowanka  i  zwracają  uwagę  na  znaczenie  i.ozwoju  jego  własriej  ak-
tywności w prtocesie wychowania.  Tym co różni te kon.cepcje od koncepcji.
proponowanej przez Rogersa,  to punkt widzenia na sam proces  wychowa-

44  Tamże,  s.  79.
45  Tamże,  ss.  211  ns.
46  Cruchon   Georges,  Psę/c7Ło!ogźe   pćdagogćq%e,   T.   2:   Les   maturations   de  l'adole-

scence,  s.  106.
47  Tamże,  s.   161,
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nia  i  koncepcja  znaczenia  tendencji  do  samoaktulizacji  w  procesie  doj-
rzewania osobowości.

Zarówno  Osterrieth  jak  i  Cruch.on podkreślają  znaczenie podstawowej
potrzeby  życia  -  potrzeby  rozwoju,  samioiokreślenia     się,     aktualizacji.
Przyjmują oni  jednak,  przeciwnie  niż  Rogers,  że  potrzeba  ta,  jako  wew-
nętrzne niezdeterminowana  potencjalność,  wymaga  u.kierunkowania  z  ze-
wnątrz,  chociażby  w  f,ormie  proponiowanego  jednostce  modelu  czy  idei
wychowania.  Pełnić  ona  mioże  zatem  riolę  jednego  z  ważnych  czynników
wychiowania, który powinien być wykorzystany przez wychowawców i na.-
uczycieli - innymi  sł\owy,  wychowawca mógłby,  przez odpowiednią  kon-
trolę  satysfakcji  tej  piotrzeby  i  wykorzystania  jej  dynamiki,  skuteczniej
kieriować zachowaniem wychowanka, ukierunkowując go ku określonym z
góry  celom  wychowania  i  nauczania.  Jakkolwiek  cele  te  m`ogłyby  być  o-
biektywne  dobre  i  słuszne,  to  jednak  istnieje  wówczas  tendencja,  według
opinii  Rogersa,  do  traktowania  wychowanka  i  jego  potencjalniości  (zdol-
ności,   potrzeby,   cechy  iosiobowości   itd.)   jako   przedmiiotu   manipulacji,   z
uwagi  na  realiza,cję  określ.onych  celów  przez  wychowawcę.  Nastawienie
wychowawcy,  do  tak rozumianego  priocesu  wychowania,  udziela  się oczy-
wiście  i  samemu  wychowankowi,  który  ujawnia  wówczas  t/endencję  do
przystos,owywania się do  tej sytuacji.  Tym samym, według Rogersa,  traci
się  szansę  na  rozwój  jednostki  jako  podmiotu  priocesu  wychowania  (por.
p.  1)  oraz  szansę  na  powstanie  klimatu  wyzwalającegio  funkicjonowanie  i
rozwój  tendencji  do samoaktulizacji.  Rogers  wzbraniając  się  przed narzu-
caniem  drugiej  osobie  własnych  celów,  norm  i  kryteriów  oceny,  czyni  to
w  tym celu, aby uczyć  ją wykorzystania szansy aktualizacji tej  zdolności,
która  już  na  poziomie  funkcjonowania  ,organicznego  ujawnia  się  u  niej
jak,o  zdolniość  do  doświadczania przyjemności  i  przykriości,  z  uwagi  na  do-
bro  organizmu  jako  całości,  Atmosfera  wiolności  psychologicznej  zapew-
niającej poznanie i doświadczenie siebie takim jakim jestem,  w  autentycz-
nym  doświadczeniu  siebie,  ma  zapewni€  wychowankowi  szansę  d`okonania
wieloaspektowego  doświadczenia  swego  „ja".  W  takiej   sytuacji  pedago-
gicznej  uwzględnia  się  bowiem  doświadczenia  powstałe  z  racji  kontaktu
z  nowymi  wiadomościami,  opiniami  innych  na  dany  temat,  doświadczenia
różnorodnych  potrzeb,  wartości,  wspomnienia    sytuacji    podobnych,  ko-
nieczności liczenia się z  prawami innych ludzi  itd.  Im bai.dziej  zatem  jed-
nostka  nauczy się  być otwartą  nie  tylko  na percepcję  nowych elementów
sytuacji  pedagogicznej,  ale  również  na  d,oświadczenia  wewnętrzne,  które
im  towarzyszą,  tym  większą  ujawnia  ona  tendencję  do  dokładniejszego  i
bardziej autentycznego określenia siebie „kim jestem" („ja"  realne) i  „kim
mógłbym  być,  gdybym  zaktualizDwał  doświadczane  zdolności"   („ja"  po-
tencjalne).  Proces  stawania  się  osobą  dojrzałą,  to  zatem  (między  innymi)
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proces  dążenia  do  doświadczenia  zgodniości  między  wytworzoną  koncep-
cją  „ja"  a aktualnym doświadczeniem,  które je określa.

W  zależniości  od  stopnia  osiągnięteg,o  poziomu  doświadczenia  auten-
tyczności swego  „ja" realnego i „ja" potencjalnego,  jednostka dąży do or-
ganizacji  zachowania,  które  aktualiziowałoby  jej  dążenia  do  utrzymania
i wzbogacenia siebiie na driodze rtozwioju i dojrzewania.   Ujawnia się zatem
również  potrzeba  uczenia  się  bycia  wolnym  i  twórczym  oraz  ponoszenia
konsekwencji jakie wiążą się z takim spios.obem bycia i działania.

Tendencja  do  samoaktualizacji  ujawnia  się  zatem  i  rozwija,   wtedy
gdy  jednostka  ma  szanse  na  to,  by  być  i  działać  jako  osobowy  podmiot.

Teoria  Rogersa,  odniośnie  istnienia  i  funkcjonowania  tendencji  do  sa-
moaktualizacji,  nie  wskazuje  bynajmniej  na  istnienie  tendencji  determi-
nującej  do  konkretnego  zachowania,  które  by  był,o  rozumne,  społeczne  i
dojrzałe.  Rogers  mówi  raczej  o  sposobie  funkcjonowania  jednostki  ludz-
kiej,  o ile  nie  znajduje ona  przeszkód,  lecz warunki spi`zyjające  ujawnia-
niu  się  jej  tendencji  do  aktualizacji  konstruktywnych  potencjalności,  by
w  danej  sytuacji  zorganizować  zachowanie  w  celu  utrzymania  i  wzboga-
cenia  siebie  jakio  całości,  tj.  również  wymiaru  społecznego  swego  „ja".

Przedstawiona powyżej  koncepcja riozwoju osiobowości  w  procesie  wy-
chowania i psychioterapii wzbudziła wiele głosów dyskusji i  wiele zastrze-
żeń nie tylko w Stanach Zjednoczonych,  ale również i w Europie 48. Pomi-
jając  jednak  spory  priowadzone  nad  słusznością  lub  niesłusznością  tych
lub owych  stwierdzeń,  priopozycji,  należy  zwrócić  uwagę  na  fakt,  iż kon-
cepcja  ta  opiera  się  zasadniczo  na  zdobytym  doświadczeniu  w  zakresie
warunków i.ozwoju osobowości  w priocesie  psychoterapii.  Rozwój  i  dojrze-
wanie  osobowości   ludzkiej   widziane   z   tego  punktu   dostrzeżone   zostało
przez  Rogersa  jakby iod wewnątrz.  Innymi  słiowy,  jest  tutaj  preferowany
sposób  emp,atycznegio  rozumienia  procesu  rozwoju  osobowości.  Widziany
nattomiast tenże sam proces iod zewnątrz,  gdy wychiowanek,  jego zachowa-
nie  się  i  jego  osobowość,  jest  raczej   problemem  do  rozwiązania,  przed-
miiotem,  który  ma  być  kształtowany  według  iokreślonych  norm,  celów  i
wymiogów  Środowiska,  nasuwa  inne  riozwiązania,  inne  koncepcje  rozwoju
osobowości.  Jedna  i  druga  iorientacj`a  ma  sw,oich  zwiolenników  i  właściwe
sobie  iobiektywne  wartości.  Przeakcentowanie  natomiast  znaczenia  jednej
z koncepcji przy całktowitym zanegowaniu  wartiości  drugiej  prowadzi  zaz-
wyczaj  dio skr.ajniości i jednostrionneg,o,  częstio  narażonego na pomyłki,  r,oz-
wiązania szczegółowych problemów.

W  rogieriańskiej  kioncepcji  nie  koniecznie  zatem należy d.opatrywać  się
ostatecznegio  wzoru  do  rozwiązywania  np.  wszystkich  problemów  wycho.-
wawczych  z każdyrri wychowankiem.  Jej  walor,  to przede  wszystkim wy-

48  Roustang  Francois,  U%  coZzoqt4e  ĆŁuec  Corz  Rogers,  Etudes,  325,  ]966.
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raz  próby  pogłębionej  analizy  warunków  rozwoju  osobowości  ludzkiej  w
kierunku  autentycznej  dojrzałości  wyrażającej  się  w  pełni  ludzkim  funk~
cjonowaniem:   spontanicznym,   racjonalnym,   twórczym,   indywidualnym
i  otwartym  na pozytywne  relacje  z  innymi  ludźmi.

Rogers  wyakcienttował  niewątpliwie  w  sposób  nader  wyraźny  wartiość
świata subiektywnych przeżyć,  doświadczenia  „ja",  s;modzielność w war-
tościowaniu,  ocenianiu,  a  mniej,  znaczenie  wpływu  i  roli  wartości  obiek-
tywnych  środ\owiska  zewnętrznego  jednostki.  Pewne  konstruktywne  su-
gestie  w tym względzie można  spotkać w koncepecji  samoaktualizacji  za-
proponowanej   przez  Rolla  May'a,  który  dostrzega  potrzebę  zachiowania
równowagi  w  rozwoju  dioświadczenia  siebie  jako  podmiotu  (wolnego,  sa-
mookreślającego  się,  spontanicznego,  autionomicznegto)  i  jakio  przedmiotu
określanego  przez  innych  i  podlegającego  wpływom  i  ograniczeniom  na-
rzucanym  przez  Środowisko  zewnętrzne 49.   Jakkolwiek  spotykamy  wiele
opraciowań z zakresu psycholiogicznej  analizy i  teorii priocesu rozwoju oso-
bowośici  rozumianej  jako  przedmiot  oddziaływań  wychowawczych  i  tera
peutycznych,  to  jednak  wciąż  odczuwa  się  brak pogłębionych  analiz  wa-
runków  riozwoju  podmiot,owego  aspektu  tego  procesu.  Zadania  tiego  pod-
jęli  się  od  lat  pięćdziesiątych  naszego  stulecia  psycholog`owie  orientacji
humanistycznej, której Rogers jest jednym z promotoi.ów.
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LA  TENDANCE  A  L'ACTUALISATION DU „MOI"  DAN\S  THEORIE
DE LA PERSONNALITE  ET DE L'EDUCATION DE ROGERS

RESUME:

En  abordant le problćme  de la tendance a  1'actualisation  du  „moi"  dans  la  thćorie
de la personnalitć  et de l'óducation  de Rogers,  nous  avons  prćsentć  la notion  de cette
tendance sous  trois  aspects:  sous  l'aspect  de  sa  genćse,  de  sa  manifestation  et  de son
efficacitć.

En  considćrant  la  question  de  la  genćse  de  cette  tendance,  nous  1'avons  trouvće
dćcrite  par  Rogers  comme  une  proprićtć  inhói.ente  a  l'homme.  Ceci  veut  dire  que
l'homme,  comme  tout  autre  ćtre  vivant,  s'oriente  dans  son  fonctionnement,  soit  phy-
sique,   soit   psychique,   pour   organiser   son   comportement   vers   la   conservation   et
I'enrichissement  de  son  etre  total.  Cette  intćgration  est  possible  grace  aux` systćmes
innćs  de  motivations  et  d'autorćgulation:  systćmes  qui  sont  tout  a  fait  ćvidents  au
niveau  organique.  Mais,  ils  se  manifestent  aussi,  selon  notre  auteur,  au  niveau  psy-
chique  comme  une  orientation  „organismique"  de  1'individu  a  ćvaluer  chacune  de
ses  expćriences  en  vue  du  bien  de  la  totalitć  de  son  ćtre,  dont  il  prend  conscience
en   formant  son   „moi",   et   a   motiver   l'organisation   du   comportement   en   vue   de
I'accomplissement  du  plus   grand   nombre  de  ses   besóins.   C'est  pourquoi,  en  indi-
quant  les  phćnomćnes  plus  importants  de  la  tendance  en  question,  nous  avons  re-
marquć  la  disponnibilitć  de  l'individu  a  prendre  conscience  des  expćriences  qui  le
concernent  comme  sujet  d'ćtre  et  d'agir,  et  a  les  intćgrer  dans  une  conception  du
„moi" pour  en  faire  une  intćgration  plus  ćlevće  de  tout  son  ćtre  et  de  son  fonction-
nement.  Nous  avons  soulignó  aussi  que  prosessus  est  accompagnó  par  celui  d'une
óvaluation  organismique  de  chacune  des  expćriences  et  des  sentiments  en  fonction
de  la  conservation  et  de  l'enrichissement  de  1'ćtre  total.  Puis,  nous  avons  marquć
le  processus  par  lequel  l'individu  tend  vers  l'accomplissement  de  ses  potentialitćs
pour  organiser  son  comportement  en  vue  de  la  conservation  et  de  1'enrichissement
de soi-mćme,  d'un soi-mćme dont  il  fait l'expćrience immćdiate.

11  faut  souligner  que  tout  ce  fonctionnement  sera  orientć  vers  le  bien  objective-
ment  constructif  de  l'individu,  vers  sa  maturitć  et  sa  socialisation,  dans  la  mesure
oń  il  dćveloppera  une  conception  rćaliste  de  lui-mćme,  bien  diffćrenciće,  óquilibrće
dans  ses  tendances  ćgoistes  et  sociales,  infantiles  et  mtires.  Ce  fonctionnement  con-
structif  pour   le   dćveloppement   de   la   personnalitć   aura   lieu   dans   la   mesure   ori
1'individu  sera  libre  de  suivre  son  orientation  organismique,  vers  la  satisfaction  de
plus  grand  nombre  de  ses  besoins;  dans  la  mesure,  enfin,  oń  il  sera  disponible  pour
vórifier  sa  conception  de  lui-mćme,  de  ses  expćriences  et  de  ses  śvaluations,  en  fon-
ction  de  son  expćriences  immćdiate  de  lui-mćme.  Or,  Rogers  considćre  la  tendance
actualisante  comme  une  orientation  fondamentale,   constructive,   de  l'individu  qui
fonctionne  pleinement  et se  trouve  dans  les  conditions  favorables  a  son  ópanouisse-
ment.   Cependant,   cette  orientation   n'est  pas,   par  sa  nature   dćterminće  vers  une
bontć,  vers  l'homme  adulte  de  telles  ou  telles  vertus.  11  s'agit  du  fait  que  1'individu
a  tendance a ćlaborer les  donnćes  de 1'information sur soi-mćme et  sur  son milieu en
vue  de  sa  meilleure  conservation  et  de  son  enrichissement,  a  actualiser  ses  poten-
tialitćs  pour  atteindre  une  dćcouverte  satisfaisant  les  besoins  qui  se  dćgagent,  a  ce
moment,  de  la  tendance  actualisante.  Ainsi,  on  souligne  comme  premićre  tache  de
1'ćducateur,  celle  de  permettre  a  1'individu  d'entrer  dans  la  relation  personelle  avec
tout  ce  que  fournit  la  relation   pćdagogique.  Et  ensuite,   on  s'efforce   de   crćer  les
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conditions  favorables  au  plein  fonctionnement  de  1'individu.  Rogers  croit  que  1'indi.-
vidu  y manifestra  la tendance  a  s'engager  spontanćment  dans  le  processus d'apprerł--
tissage  et  de maturation.

En termes plus concrets, les  conditions les  plus  importantes du processus d'appren-
tissage  sont,  pour  Rogers,  d'abord  l'attitude  du  pćdagogue  envers  1'ótudiant,  a savoir
1'attitude  d'authenticitć  de   comprćhension   empathique,   d'acceptation   inconditionellŁi
et  de  chaleur;   ensuite,  le  climat  permissif  qui  conditionne  la  libertć  intćrieure  de
1.ćtudiant   dans   1'expression  de   ses   sentiments   et  de  ses   attitudes   et  la  libertć  de
poursuivre  ses  buts_personnels;  enfin,  le  besoin  de  procurer  a  l'individu  des  ressoui`-
ces  plus  riches  et  plus  diffćrencićes  afin  de  lui  permettre  de  satisfaire  au  mieux
son  dćsir  d'apprendre,  de  mtirir,  de  maitriser  et  qui  seraient  aptes  a  rćsoudre  les
problćmes  personnels  qu'il  envisage au  cours  du  processus  d'ćducation.

Rogers  croit  que  1'individu  trouvant  ces  conditions  favorables  au  plein  fonctioii-
nement  s'engagera  dans  un  prosessus  pour  acquórir  un  savoir  et  des  attitudes  posi-
tives   envers   soi-m6me   et   envers   les   autres,   s'engagera   ansuite   dans   1'ćlaboratior.
d'un  comportement  constructif  qui  lui  permettra  de  faire  un  pas  vers  1'adaptatiori
crćatrice  et  1'enrichissant  dans  son  milieu  et  dans   la  solution   constructive  de  ses
problćmes  personnels  envisagćs  au  cours  de  1'ćducation.

Soulignons  encore  que  cette  confiance  dans `1'orientation  positive  de  1'individu  est
uniquement,  pour  notre  auteur,  un  point  d'appui  pour  ćlaborer  une  mćthode  d'acti-
vitó  ćducative  qui  permettra  a  1'ćducateur  d'accompagner  1'individu  dans  son  effort
de  dćcouverte  dynamique  de  son  „moi"  rćel  et  de  son  „moi"  potentiel;  moi  dont  ii
prend  conscience  au  cours  de  chaque  relation  pćdagogique.  Cette  mćthode  doit  ćtre
capable   de   permettre  a   1'individu   de   comprendre  facilement   ses   expóriences,   sor*
oi'ientation  organismique,   et  de  renforcer  tous  les  phćnomćnes   de  1'activitó  spon-
tanće  de  lui-mćme  visant  le  pi`ocessus  de  diffórenciation  et  d'intćgration  meilleurL`
de la  conception  du  „moi".

Certes,  les  propositions  de  Rogers  ne  seront  mises   a  1'exćcution  qu'avec  beau-
coup  de  difficultćs  soit  de  la  part  des  ćlćves  soit  de  la  part  de 1'óducateur  lui-mćme.
En  effet,  ce  type  d'óducation  et  d'apprentissage  pćdagogique  exige  que  soient  dćpas-
sćes   les   limites   de   discours   ex   cathedra,   de   mćmorisation,   de   formation   en   sens
d'une  adaptation  simple aux exigences  du rćglement  scolaire.  Et  ceci  doit ćtre  changiś
en  une relation dynamique, hautement  personnelle  et favorable  au  dćveloppement du
processus  de  la  maturation  des  tendances,  des  dćsires,  des  valeurs,  des  pensóes  etc.;
dćveloppement   qui  se  produit   au  cours  du   contact  personnel   avec  les   matićres   ó.
apprendre  et  avec  la  personnalitć  de  1'ćducateur  lui-mćme®
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